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W sprawie
Narodowego Komitetu 

Polskiego,
9

Naród polski w olbrzymiej swej większo­
ści zrozumiał doskonale, że nie ma innej drogi 
3o zjednoczenia wszystkich ziem polskich w je* 
$no wielkie, potężne państwo jak w ścisłym 
Sojuszu polityczno-wojskowym z koalicją. 
Ta myśl przewodnia, którą od początku wojny' 
jprzedewszystkiem społeczeństwo zal>oru prus­
kiego z jednozgodną świadomością i energią 
uznało za swą zasadniczą linję wytyczną. zwy­
ciężyła mimo różnych prób zamętu ze strony 
polityków aktvwistycznych z lewicy i prawicy w 
całej Polsce. Podczas kiedy w Warszawie różne 
tek zwane rządy, będące tylko ekspozyturą 
państw okupacyjnych, błąkały się po manow­
cach polityki austro- czy prusofilskiej. oczy 
Wszystkich patryjotów z wzrastającem zaufa- 
®iem zwracały się w stronę Noradowego Komi­
tetu Polskiego w Parvżu, który z niezmordo­
waną wytrwałością zabiega! o interesy polskie 
« rządów koalicji. Nic dziś pora ocenia«' ogrom 
¡pracy pozytywnej, dokonanej przez Komitet 
Narodowy. Pewnem jest tvlko to. że jeżeli Pol­
ica mimo wszystkich błędów polityki aktvwi- 
Wcznej, która ją wtłaczała w szeregi w r o- 
Wó w koalicji, nie utonęła w odmęcie klęski 
państw centralnych, jeżeli dzisiaj przedstawi­
ciele Polski zasiadają i bronią naszych intere- 
aów w aeropagu mocarstw zwycięskich. to jest 
te przedewszystkiem zasługą Komitetu Naro- 
«owego — zasługa historycznego znaczenia.

r Mimo tej prawdy oczywistej nie brak jesz- 
«se ciągle ludzi w Polsce, którzy na każdym 
«roku usiłują kamienie pod nogi rzucać przed­
stawicielom naszym, walczącym z poświęce­
niem i wysiłkiem największym o interesy pol- 
•kte na konferencji paryskiej. Z szczcgólncm 
«miłowaniem zabrali się do dyskredytowania 
»racy Narodowego Komitetu socjaliści i 
Wbiiżeni do nich radykalni ludowcy zpod zna- 
wra Thuguta. a sekundują im różne żywioły 
• tak zwanej demokratycznej inteligencji?* go- 
tewe zawsze w imię takiej czy innej doktryny 
tfeiałać na szkodę sprawy polskiej. Szczególnie 
•d chwili utrącenia gabinetu Moraczewskiego 
1 objęcia prezesury gabinetu przez Paderews- 
Kiego zaciekłość partyjnikńw radvkalnvch szu- 
«« sobie upustu w krytyce napastliwej Komi­
tetu Narodowego.. Wynik wyborów, który ob- 
tewit w Królestwie całą nicość sztucznie wy- 
®ymanego radvk ii:vu i. wzmocnił jeszcze 
$mew frondy lewicowej, wyładowujący się w 
•takach na Komitet Narodowy. Smutną sławę 
te tym względzie zdobvta solne warszawska 
•Gazeta Polska« (dawniej »Nowa Gazeta«) pa­
ła Bogdana Straszewieza. która niemal co- 
«zień napada na Komitet Narodowy, a ostatnio 
•»atakowała także osobę Paderewskiego oraz 
małżonki jego, szarpiąc ich wprost osobiście. 
Nawiasem stwierdzić należy rzecz znamienną, 
fcjen sam organ patronuje na bruku warszaw 
Sxim naszym „Mlodvm Polakom“, jak tego do- 
teodzi korespondencja z Poznania, krytykująca 
^ryźliwie jedność myśli narodowej w naszej 

‘dzielnicy, podczas gdv gorące pochwały dosta-
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ją się aranżerom nieskordynowanyrh i bezła­
dnych odruchów młodzieńczych, których prób­
kę widzieliśmy we Wrześni i Strzałkowi®. To 
pokrewieństwo ducha jest godnem uwagi, a 
już chyba ubocznie podnieść warto fakt, że 
właśnie ten obóz w Królestwie, którego łącz­
ność z ,.Mlodvm Polakami" tak skwapliwie za­
znacza »Gazeta Polska« poniósł klęskę najkom­
pletniejszą przy wyborach, nie zdoła! bowiem 
przeprowadzić ani jednego kandydata.

Jako najklasyczniejszy objaw zaślepienia 
i bezrozumnej żądzy dyskredytowania Komi­
tetu Narodowego Polskiego mogą posłużyć u- 
chwały, ogłoszone przez Polskie Stronnictwo 
Ludowe (grupa Thuguta) w Królestwie. Stron­
nictwa tego będącego tvlko zamaskowanym dla 
celów chłopskich socjalizmem, nie potrzeł>a 
bliżej charakteryzować. Wystarczy nazwisko 
p. Thuguta. które łączy się w najsmutniejszym 
okresem anarchii i dezorganizacji wewnętrznej 
za gabinetu Moraczewskiego. Stronnictwo to 
ogłosiło szereg rezolucji politycznych, z któ­
rych ostatnie trzy opiewają:

Ł.Za najazd czeski, dokonany za zgodą ko­
alicji, czynimy odpowiedzialnym Komitet 
Narodowy w Paryżu, który nje jiotrafił uzy­
skać dostatecznej powagi u rządów koalicji 
i należycie bronić sprawy polskiej.

Żądamy. abv rząd natychmiast przedsię­
wziął kroki w celu ukrócenia samozwańczej 
polityki Komitetu Narodowego w Paryżu, 
jako nieodpowiada iąeej życzeniom i godno­
ści narodu i podkopującej w imię partyj­
nych interesów Narodowej Demokracji zau­
fanie narodów Zachodu do polityki ludo­
wej. pirowadzonej samodzielnie przez lud 
polski z bronią w ręku, upominający się o 
swoje rdzennie polskie ziemi.

Uważamy, że tvlko dzięki tej polityce 
Komitetu Narodowego, nie licującej z tra­
dycjami i godnością Narodu, nie przyłączo­
ne zostały dotychczas do Polski Poznańskie 
i Śląsk.“
Tak oto w Polsce przewrotność i ciemnota 

rozagitowanego radykalizmu ocenia pracę tvch 
ludzi, którzy na wysuniętym posterunku zastę­
pują interesy polskie wobec zagranicy. Ci sami 
ludzie, których nieszczęsna gospodarka dwu­
miesięczna wydała Polskę bezbronną na tup 
zuchwałych najeźdźców, ci sami, którzy kokie­
tując socjalistów państw zal)orczvch wzniecali 
nieufność koalicji do Polski i których grzechy 
ciężkie wyłącznie sprawiły to. że nie Polska 
lecz Czechy zajęły pierwsze miejsce u koalicji, 
oni mają dziś śmiałość oskarżać „samozwań­
czą" politykę Narodowego Komitetu za to tru­
dne położenie, w którem się Polska z ich wi­
ny znalazła. Szczytem wszystkiego jest stwier­
dzenie. iż „tvlko dzięki polityce Komitatu Na- 
rÓiłowego nie zostały przyłączone dotychczas 
do Polski Poznańskie i Śląsk". Ciekawą jesteś­
my. jaką receptę mieli panowie socjaliści i tbu- 
gutowcy na przyłączenie Poznańskiego? Mv 
tylko wiemv, że obóz ten razem z aktywistami 
najmniejszego nie okazywał zainteresowania 
dla losów' naszej dzielnicy, że przeciwmie poli­
tyką swoją którą firmował gabinet Moraczew­
skiego, wprost grób kopal dla sprawy polskiej 
w zaborze pruskim. Natomiast wiemy także, iż 
wszelkie wysiłki Narodowego Komitetu Pols­
kiego w Paryżu zmierzają przedewszystkiem 
właśnie do tego, abv nietvlko Poznańskie, ale 
wszystkie ziemie polskie, należące do Niemiec, 
wrnaz z Gdańskiem i wybrzeżem morskiem 
przyłączyć do Polski. Znamv pracę tych ludzi, 
którzy w Paryżu wśród warunków najtrud­
niejszych siłv swoie poświęcają tej sprawne,

widząc w niej kamień węgielny pod gmach
przyszłości Polski. Społeczeństwo nasz? z 
wdzięcznością najgłęhszą odnosi się do jeb za­
biegów i starań. To też szczególnie bolesnets 
jest dla nas, gdv wadzimy jak nieokiełznany 
fanatyzm partyjny podkopuje znaczenie i sku­
teczność patryjotyczncj działalności przedsta­
wicieli naszych na gruncie „enienty". Tej nisz­
czycielskiej robocie przeciwstawić się musi ca­
ły naród jakna¡stanowczej. Teraz gdv mamy 
rząd Paderewskiego, który ręka w rękę z Ko­
mitetem Narodowym, pracuje nad zjednocze­
niem Polski, wszelkie próbv wichrzenia, po­
częte w ciemnych umysłach radvkalnvch agita­
torów bez poczucia odpowiedzialności, spotkać 
się musza z potępieniem całej opinji publicznej. 
Jasność i jednolitość sądu w tvm względzie »a 
bi niecznemi warunkami jedynie zbawiennej 
dla nas po,itvki zewnętrznej.

Oszczercza kampanja prasy berlińskiej 
przeciw nam trwa w dalszym, ciągu. Zwłaszcza 
»Beri. Tagebl.« i prasa hakatystyczna odzna­
czają się nielada pomysłowością. Niema popro­
si u kłamstwa, ktôregobv nie wymyślono i za­
stosowano dla podjudzania opinji niemieckiej 
przeciw nam. 1 tak opowiada »Beri. Tagebl.« z 
„z dobrze poinformowanego źródła" w Pozna­
niu. że każdy zdolny do broni Polak został zmu 
szonv do wstąpienia do wojska pod kara 
„cnchlhauzu". Konie zabiera się w Poznaniu 
t»oprostu za kwitkiem. mówi Tageblatt. Pocztę 
dla Niemców zupełnie zastanowiono. Niemiec­
cy jeńcy w Kcrnwerku dostają suchy chleb i 
w’odç i leżą na... słomie (o zgrozo!) Warunki 
żywnościowe są u nas — w’edle »Beri. Tagebl.« 
— gorsze, zapewne wskutek racji większej bia­
łego cblelxi w Poznaniu, którym Berlin tak po­
gardza. że woli w dalszym ciągu wypiekać swój 
wojenny oraz większej racji mięsa u nas. co 
teżby zaszkodziło żołądkowi Berlina. Teatr 
niemiecki będzie od 1. kwietnia polskim— bia­
da »Tageblatt«, 200 nauczycieli i 150 nauczy­
cielek Niemców zwalnia się ze służby, z 15 
szkól ludowvch tvlko 4 będą niemieckie. Aka- 
demja bedzie spolonizowana. W gmachu Ko­
misu Kolonizacvjnej zakwaterowała się — o 
zgrozo! — Naczelna Rada Ludowa — posłowie 
Korfanty i Sevda mieszkają tu także i zajmu­
ją całe piętra (!!). Dalej idą skargi na sady. 
Internowani niemieccy rzekomo wcale jedze­
nia nie otrzymują i są skazani tvlko na dobro­
czynność. Zacytowawszy listę internowanych 
wybitnych Niemców z pp. Płaczkiem i Kanto- 
rowiczem na czele wola »Tageblatt« o pomoc 
szybka i energiczną.

»Deutsche Tagesztg.« fabrykuje oszczers­
twa niezgorzej. A więc miasto Poznań w’edle 
tego nrzeznenego organu, nie rozdziela zupeł­
nie dla ludności niemieckiej środków spożyw­
czych. natomiast podział żywności dla ludno­
ści polskiej odbywa się — w kościołach (sic.)

Trudno nie parsknąć śmiechem na te w'szv 
stkie wymysły prasy gadzinowej, oraz nie po 
dziwiać naiwności czv głupoty publiki nie­
mieckiej. która wszystkie te brednie cierpliwie 
czytuje. Dosadny zresztą p.zyczvnek do nis- 
Kieg.' poziomu plvc-n-gn pr„-v niemieckiej.

ISoźenie wojenne.
». * 5. 2. 1919 r,

noFront północny: Po wczorajszem zwycięs- 
twfcie! »spokój. Nieprzyjaciel cofnął się na linję 
Rynarzewo-Samokleńsk. Szubin zajęliśmy 
wczoraj rano. Silny kontratak niemiecki na 
Bagno po zaciętej wralce zupełnie odparto. Pod 
Margoninem i Budzyniem utarczki patroli. Z 
W rzesze? vn pod Wieluniem oddział podporu­
cznika Koslrzewskiego wypędzi! po uporczywej 
walce dwakroć silniejszą załogę niemiecką. 
Zdobyto 7 kulomiotów, wicie amunicji, mun­
durów i żywności oraz kuchnie polow’a. Straty 
wroga bardzo ciężkie. Nasze tylko 2 zabitych i 
9 rannych.

Front zachodni: Ataki niemieckie na połu­
dnie od Kargowy zupełnie odparto. Babimost 
ostrzeliwał nieprzyjaciel z pociągu pancernego. 
Noc minęła spokojnie.

Front południowy: Klonówiec i Robczysko 
ostrzeliwała art vier ja niemiecka bezskutecznie. 
Na Sowinv strzelał wróg granatami gazowemi. 
Pod Rawiczem spokój. Wczoraj zabrano razem

49 Jeńców, 5 nieuszkodzonych dział. 5 kuTo^
miotów. 1 samo’«»* i wielkie tapasy umuniejt 
Nasze straty bvłv minimalne. Atak niemiecki 
na Torzeniec w Kępińskiem zupetnie oü parts» 
Wróg poniósł bardzo ciężkie st-aty.

Szef sztabo,.

Hiesfycfiane gwałty niemieckie w BydgosWent
Sytuacja obecna Polaków w Bydgoszczy 

jest wprost rozpaczliwa. Szowinizm niemieo 
ki święci orgje. Za rozmowę polską na ulł- 
cach i lokalach napastuje się w najbmtaU 
niciszy sposób spokojną ludność polską Zda­
rzają się na tem tle nierzadko wypadki cięte 
kiego pobicia ze strony rozjuszonego „Hel- 
matschutzu" 1 rozwydrzonych woiskowo zor­
ganizowanych kolejarzy. (Przykład: ciężkie po­
bicie wikarego ks. Filipiaka i »ptekarza Ku» 
żaia z Bydgoszczy.) Wskutek tych ciągłych 
napasłowań ze strony Niemców bezbronna 
ludność polska obowia się wręcz mówić na 
ulicy po polsku.

Od dłuższego już czasu krążą po mieści« 
uporczywe pogłoski, iż władza wojskowa za­
mierza internować szereg wybitnych obywa­
teli Polaków. Dwa razy już władza wojsko­
wa zażądała od Bydgoskiej Rady robotników 
1 żołnierzy pełnomocnictwa na internowani« 
30—40 Polaków. Jedynie na skutek inter­
wencji rozsądniejszych członków Rady robot« 
ników i żomierzy, która zresztą również jest 
w wysokim stopniu zarażona trądem haka:y- 
stycznym, dotychczas nie przychylono się da 
wniosku władzy wojskowej.

Z okolic Bydgoszczy, szczególnie ze stre­
fy bojowej, przysyła się codziennie Polaków 
do Bydgoszczy, internuje w ubikacjach ni« 
opalanych, na gołej ziemi, bez kołder i nawet 
bez słomy. Po wielkich trudach wystarali sią 
internowani o papier, którym pokrywają po­
dłogę, by nie leżeć na gołej ziemi. Liczb» 
internowanych w Bydgoszczy wynosi obeo- 
nie 400. Wielu Polaków wysłano już d» 
obozów koncentracyjnych.

Los jeńców Polaków jest jeszcze gorszy. 
Biedaków tych, obdartych już w drodze do 
Bydgoszczy z ubrania wierzchniego i obuwia, 
prowadzi się nieraz w bicliźnie tylko i spod-, 
niach i boso przez miasto, bijąc i znęcają« 
się nad niemi. Rewnej liczbie jeńców wyto­
czono proces o zdradę stanu przed sądem 
wojennym za udział w’ walkach pod Chmiel­
nikami. Jako przykład nieludzkiego trakt»* 
wania nawet ciężko rannych jeńców wojen­
nych niech posłuży następujący fakt:

S. p kapitana Wiewiórowskiego z Milo* 
sławia, którego jako rannego Niemcy zabrali 
do niewoli do Bydgoszczy, mimo ciężkich ran 
nie opatrzono przez 2 dni. Nawet siostry 
„Czerwonego Krzyża“, Niemki, które pracują 
wyłącznie w lazarecie wojskowym, wzbraniały 
się początkowo go pielęgnować. Wobec matld, 
której przez długi czas nie pozwolono odwie­
dzić syna, użalał się niebożczyk, iż lekara 
Niemiec był pierwszym człowiekiem, który 
do niego jako do człowieka przemówił; aż do 
odwiedzin lekarza traktował go każdy jako 
.bestję“. Nic dziwnego że umarł. Jeńców 
rannych, przewiezionych do lazaretów, żoł­
nierze niemieccy, znajdujący się jako ranni 
i chorzy w lazarecie, chcieli wymordować 
tak, iż Polaków trzeba było zupełnie odosob­
nić i dla ich bezpieczeństwa silną strażą oto­
czyć.

Podczas walk pod Wielką Wsią, pomię­
dzy Inowrocławiem a Bydgoszczą, zabrali 
Niemcy 48 Polaków w tem i rannych do 
niewoli. 2n z nich po skończonej bitwi# 
związano ręce i ustawiono w szereg, na bez­
bronnych poczuto wówczas strzelać z karabi­
nów maszynowych. Później rzucili się Niemcy 
na konających i dobijając kolbami i obrabo­
wując ich, w czem dopomagały im żony oko­
licznych kolonistów. Jeden z biedaków, w 
którego ugodzPy 4 kule, żył jeszcze i tego 
niemieccy żołnierze zamordować chcieli, jo-

Blisko 150 lał czekaliśmy na wybicie godziny sprawiedliwości dla naszej Oj­
czyzny. — Morze krwi polskiej popłynęło po całym świecie, aby woność 

ułracong odzyskać

Małka zstępuje z krzyża męki 
więc zwraca się do dzieci swyc

i niewoli. Osłabiły )a katusze poniesione 
i nie o jałmużnę— lecz o pomoc, za ki 
dobrze płaci.

Czy Odmówisz Matce pomocy 1
Chyba nie 1 więc podpisuj tyle Pożyczki polskiej, na ile Cip tylko stać



dynie r.a skutek interwencji kołonistek, któro 
w końcu sumienie ruszyło, żołnierze od swe­
go zamiaru zbrodniczego odstąpili Rannego 
później przewieziono dó Bydgoszczy do laza- 
retu, gdzie wobec księdza złożył zeznanie w 
yn eiscu przysięgi o zbrodniach Niemców pod 
Wielką Wsą.

7.nęcan a najokropniejsze nad jeńcami 
Polakami są na porządku dziennym. (>»łpo- 
wedzialna władza wojskowa w Bydgoszczy 
toleruje je najzupełniej i nawet pochwala, bo 
zakazała »Dziennikowi Bydgoskiemu“ ogła- 
stan a ich.

Pewnego młodego obywatela z Bydgosz­
czy władza wojskowa w * Bydgoszczy przyn- 
resztowató za to, iż uczestniczył w opera­
cjach wojennych w powiecie wyżyskim. Pod­
czas przesłuchów zwrócił on sędziemu 
uwagę na to, iż traktat rozejmowy, zawarty 
swego czasu pomiędzy Radą Ludową w Wy­
rzysku a dowodeą wojsk niemieckiej), na cały 
ohwod bydgoski zawiera amnestie zupełną d;a 
wszystkich spraw, mających związek z <»t»o- 
raejami wojennemi i że amnestia dotyczy 
także obwinionego. Na to odpowiedział sędzia 
wojenny, który z poręki wzwyż wzmianko­
wanego dowódcy urzęduje, że układ rozejmu 
Bic go nie obchodzi. Tak Niemcy dotrzy­
mują traktatów. Na skutek interwencji ze 
strony trzeciej wypuszczono obwinionego poź- 
Biej na welność.

Dakcîa Salme.
7 Warszawy piszą nam:

, Z dnia na dzień oczekiwany jest Sekret.
’ zwołujący Sejm na 9. lutego. Krążą pogłoski o

programie otwarcia Sejmu. Otworzy go przed­
stawiciel państwa, zaznaczając tymczasowość 
rządu.

Prządłem odbędzie się uroezyste nabożeń­
stwo, Przy bywający na nie przedstawiciel pań­
stwa. kom. Piłsudski, ma być pized katedrą po­
witany przez arcybiskupa. Przed Sejmem po­
wita go delegacja posłów.

Na pierwsze,,, posiedzeniu przewodniczyć 
będzie poseł najstarszy wiekiem. Wymieniają 
trzech -posłów starszych wtektem: Leonarda 
Tarnawskiego z Przemyśla. Dawida Ahraha- 
jnow'cza z Galicji wsch., oraz rabina Perhnu- 
tra: Najmłodszym posłem jest podobno ks. Ka­
czyński z Warszawy.

Miarą nastroju powszechnego jest fakt, że 
do wtorku napłynęło około 78 tysięcy wnios­
ło w z prośbą o kariv wstępu na otwarcie Sej­
mu. gdv tymczasem gmach sejmowy rozporzą­
dza tvlko 200 miejscami, oprócz miejsc zarezer­
wowanych dla prasy ś przedstawicieli koalicji.

Na gmach Sejmowy przeznaczono b. insty­
tut Aleksandryjsko-Maryjski przy ul. Wiejski. 
W gmachu tvm, za rządów rosyjskich naby­
tym i przerabianym kilkakrotnie, mieścił się 
zakład wychowawczy dla młodzieży szlachty 
rosyjskiej. W wieku 18. był to pałac, możnego 
©ngi i zasłużonego w sprawach Rzeczypospoli­
tej rodu Zapoiskich, którego członkowie już w 
17. wieku na czele własnych zbrojnych oddzia­
łów wałczyli przeciw Moskwie i nawałę szwedz 
kiej. Obecnie gmach ten jest pospiesznie prze­
rabiany do użciku Sejmu polskiego.

W końcu dowiaduiemv się. że rząd polski 
©znaczył polską jednostkę monetarną mianem 
»Lecha«, a setną część jego mianem »gro­
sza«.

Warszawa, 4. ÍI. (Pat.) »Robotnik« do- 
Eosi, że P. P. S. liczyć będzie w Sejmie 29 po­
głów.

Warszawa, 4. TI. (Pat.) Pierwszym 
marszałkiem Sejmu z wieku będzie prawdo­
podobnie poseł powiatu lwowskiego Dawid A- 
.itrahamowie*, liczący obecnie 76 łat.

(1L orezes Koła parlamentarnego ks. Fer- 
8vnand Radziwiłł jest starszym od posła Abra- 
łjamowjrza, gdyby zatem przybvt na Sejm, je- 
fcu przysługiwałoby prawo marszałkowania.— 
5>rzyp Red.)

Warszawa, 4. II. (Pat.) Pismo żydow­
skie »Moment« oblicza, że w Sejmie polskim 
sąsiadzie ogółem 8 posłów żydowskich, tj. 3 
«yjoni tów. 2 ludowców żydowskich, 2 iirtodo- 
Jtsów i 1 poale-sy jon isla.

Ministrowie polscy w Poznania.
Poznań, 5. li. Dziś przybyli z Warszawy 

SnSnistrowie Su piński (sprawiedliwości), 
Janicki (rolnictwa) i E n g 1 i c h (skarbu).

Sprawj po&kie.
Dymisja gen. Szeptyckiego.

> Warszawa, 5. II. (Teł. wł.) W ponie­
działek wieczorem szef sztabu generalnego, gen, 
Szeptycki zgłosił pisemnie swą dymisję, na 
która nacz. Piłsudski zgodził dę póżuo w nory.

Zastępcą prowizorycznym mianowano gen. 
Jiieniawskiego. Najpoważniejszym kandydatem 
ea stanowisko szefa sztaba jest generał Euge­
niusz de Hennig Michaeli».

Równocześnie dowiadujemy słę, że koali- 
tja pragnie delegować do polskiego sztabu ge- 
Berabtego własnego wybitnego oficera.

Przyczyną dymisji gen. Szeptyckiego byt 
fcstatnj jego wywiad z rzek, dziennikarzem ko­
alicyjnym. ogłoszony w »Kurierze Porannym«, 
W którym ecu. Szeptycki ostro wystąpi! prae- 
jrfwko koalicji.

Oczekiwany przyjazd gen. Bartbdemjdego.
Warszawa. 4. ii. (Pat.) Przyjazd ge- 

(KTr.la Barthdem/ego z misją angielsko-iraa- 
etrsko-włoską oczekiwany jest w przyszłym ty- 
>odruu.

Żywność dia Polski.
, * Wars* a‘w a. 4. U. (Bat.) Pierwsza porc ja 
żywności z Ameryki w liczbie 515 wagonów 
gąski pszennej, ołejit i mleka skondensowane­
go sjjfaiziewsnft jest »’ Warszawie w prr^riąga 

Po odbiór Dg© transportu «tancwis- 
rje^c- ¿sy Psiaków smes ykiń-kich udaje się do 
Gdańska dęte^iićju i nuiiiCiua etaiŁstreslwa »-

Urząd likwidacyjny. Powstaje obecnie spe­
cjalny Urząd likwidacyjny, którego zadaniem 
będzie rozrachunek z państwami zaborczemu 
Na czele urzędu tego w Warszawie stać będzie 
pro-f. Wład. Grabski, oddziałem w Poznaniu 
kierować ma poseł T r ą m pczy ńsk i, w Ga­
licji zaś p, Michalski.

Sojusz czesko-hajdamacki. Jak donosi 
»Dzień. Cieszyński« z Jabłonkowa na dworcu 
kolei zwracała uwagę grupa Ukraińców, którzy 
prryłwli Czechom na pomoc.

Wj§OoraośGi poiiiyczns.
Pierwsze posiedzenie Konstytuanty niemieckiej.

We jmar, 4. 11. W Wejmarze zbiera się 
w jutrzejszy czwartek w południe o godz. S. 
Konstytuanta niemiecka na pierwsze posiedze­
nie. Zagai obrady przemową socjalista Ebert, 
poczet» już dalsze losy obrad przejdą w ręce 
Konstytuanty samej. Kio obejmie łaskę mar­
szałkowską jeszcze nie wiadomo. Sprawozdanie 
z dotychczasowej czynności rządu wygłosi 
Scheideroann.

Członkowie rządu dotychczasowego znaj­
dują się już wszyscy w Weimarze, gdzie dzisiaj 
o godz. W przed południem rozpoczęły się o- 
brady frakcji socj. demokratycznej (part, wię­
kszości). Dyskusja polityczna w Konstytuancie 
samej, rozpocznie się prawdopodobnie w sobo­
tę łub w pierwszych dniach przyszłego tygo­
dnia.

Z Stowarzyszenia mzFigjj Polaków 
Poznania i okolicy.

Rezultatem obrad zwołanego na 1. hm. ze­
brania Stowarzyszenia nauczycieli Polaków 
Poznania i okolicy były w kwestjach, objętych 
pierwszą częścią porządku dziennego, następu­
jące postanowienia:

1) Stowarzyszenie wstępuje korporatywnie 
do Związku dzielnicowego nauczyci eli Pola­
ków dotychczasowego zaboru pruskiego i pod­
da je się konsekwencjom, wypływającym z u- 
staw tegoż Związku.

2) Członkowie Stowarzyszenia winni wy­
stąpić z niemieckich Towarzystw nauczyciels­
kich. o ile do nich jeszcze należą.

3) Każda szkoła winna posiadać dla użyt­
ku uczniów Polaków polską biblioteczkę. Po­
trzebne na ten cel fundusze pieniężne winny 
być w każdorazowy etat szkolny wstawiane. 
Dla wyboru odpowiednich dziełek ustanawia 
się komisję z 15 członków Stowarzyszenia I z 
pań A. Tułedzaeckiej i Sokolnićklej z Pozna­
nia.

4) W proponowanych wvkładacjit.^ r&ie- 
dziny metody uczenia poszczególnych’-.fbżtgłów 
nauk, polskiego jęzvka, które wygłosi clopent 
uniwersytetu p. Ujejski i w łączących się z 
wykładami temi lekcjami wzo-owemi biotą 
cztonkowde Stowarzyszenia udział.

5) Zamierzający się wykwalifikować na
nauczycieli szkół uzupełniających dłg termina­
torów rzemieślniczych korzystać bęHą ż kur­
sów. które zaraz po Wielkiejnocy urządzi dy­
rektor poznańskiej szkoły przemysłowej. Zgło­
szenia przyjmować będzie p. J. Kuża j, Poz­
nań ul. Długa !8. . .

6) Udzielanie™ nauki dokształcająfcftej r<a- 
niedbanej w polskim jęzvku młodzieik«*wń«wie- 
ku 14 do 18 łat zajmą się w poszcfcefiNwyrh 
gminach nauczyciele Polacy zs stosownem 
wyn a gr odzen i em.

77 Do tworzącego się w łonie Stowarzysze­
nia Kółka śpiewackiego wstąpili muzykalni 
członkowie.

8) Sprawę wdrożenia dla uczniów Pola­
ków zaboru z polskim śpiewem wziął na sie­
bie członek p. Nowacki.

9) Wygotowaniem pod ręcznika dla pols­
kiego śpiewu szkolnego zajmie się p. Leon Ko- 
ciaikowski.

10) Członkowie z obydwuch poznańskich 
powiatów podjęli się wygotować dła odnośnych 
doradców powiatowych inspektorów Szkolnych 
spis gmin, w których nie ma nauczycieli, zna­
jących polski jczvk.

11) Zebranie oświadczyło się za kończe­
ni«» roku szkolnego przed żniwami głów ne­
nii i rozpoczynaniem nowego roku z począt­
kiem września w miastach posiadających wwż- 
sze zakłady szkolne. W gminach zai o prze­
ważnie rolniczych mieszkańcach mają pczy- 
padać wakacie żniwo we 3 tygodniowe, a na 
świętotnichalskie 5 tygodni.

12) Na poszczególne okręgi obrano mężów 
zaufania, którzy beda pośrednikami między za­
rządem a poszczególnymi członkami i składki 
bieżące zbierać i odstawiać będą.

13) 1’chwalono urządzać w Stowarzysze­
niu co dwa tygodnie zebrania.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się w sołao- 
tę 15. bm. o 3. po południu na sali szkoły miej­
skiej w Poznaniu przy ulicy Stawnej.

AV drugiej części porządku rbrad przedsta­
wił prezes honorowy .zarządu Stowarzyszenia 
p. Kużaj zasługi Jana Kilińskiego. Podawszy 
jako przvezvnę stopniowego upadku Polski 
zgubne rządy królów Augustą I, 11 i lvi, Sasów 
i słabość charakteru Stanisława Augusta, prze­
szedł mówca do scharakteryzowania zbrodni­
czych zamiarów chciwych łupu sąsiadów a w 
końcu uwypuklił na tle bohaterskiego działa­
nia kn o>'zys*czcniu kraju a najeźdźców piękną 
nr»$łać dzielnego szewca pułkownika Jana Ki­
lińskiego. Rozwiódłszy się szeroko nad jego m- 
letami jako dobrego svna, małżonka, ojca, go­
rącego pntrrjoty. jak niemniej i doskonałego 
rzemieślnika, zakończył mówca wyrażenieru 
radości z powodu ziszczenia się pragnień na­
rodu naszego.

Po tvm wykładzie, za który oklaskami po- 
dzickownno odśpiewali zebrani dla uproszenia 
błogosławieństwa Bożreo dla Ojczyzny piękny 
rtasz hymn ..Boi« roś Polskę“.

X. N.
ggjg:1 >c«qegg5sajhŁ.Au—xLgragx

fU c** 5 's z « T»pi a w y*
— *V Głównie pod Pcsæsrùcm odbył się 

wtec pollîvistv i pri-^w-yloęegy^ ki¿ry«i 
przyięia ssstepui^ rcrJucp;:

„Zebrani wiecownicy i wdeeowniczki w 
Głównie wyrażają jednomyślnie swe zaufanie 
N Radzie Ludowej i potępiają stanowczo wszei 
kie próby podkopywania jej powagi i autory­
tetu

W obecnej chwili, gdzie PoBka potrzebuje 
zupełnej jeduomyśltiości. wszelkie interesy par 
tyjne winne ustąpić woł«*c dobra cale} Polski.

Uważamy N. Radę Ludowa jako jędrną 
władzę na cały zabór pruski, której każdy l‘<>- 
tak tegoż zaboru winien bezwzględne pesłu- 
szeństwo".

Przewodniczący wzywa wszystkich zdol­
nych do noszenia broni, alry wstąpili do woj­
ska polskiego, celem obrony zagrożonej Oj­
czyzny.

Zaliończono wiec odśpiewaniem Roty Ko­
nopnickiej.

— Września. AA’ piątek 7. bm. o godz. 7 i 
pół wieczorem odbędzie się na sali Oleum we 
Wrześni wielki wiec katołbki dla miasta i o- 
kolicy. O liczne przybycie na ważny teń wiec 
prosi Komitet wiecowy.

Rok hiôÿ'isa

Stowarzyszenie Żeńskiej Młodzieży kupie­
ckie! urządza 10. lutego br. olichód ku czci Ja­
na Kilińskiego na sali Domu Królowej Jadwigi. 
Na program składają się: wrkład ks. Kubika, 
deklamacje i śpiewy chórowe. Czysty dochód 
przeznacza się na wojsko polskie. Bilety naby­
wać można od poniedziałku u p. Adamczew­
skiego (skład artykułów męskich) Aleje 13 i u 
p Kroiew«k'ej łskład kwiatów) Półwiejska 37.

Wezwanie
do Obywateli b, zebera reMeg?,

W formacjach tworzących się na ziemiach 
Wielkopolski jest wielki brak szabel. Jestem 
pewien, że po dworach, dworkach, izbach wie­
śniaczych i prywatnych mieszkaniach znajdzie 
się wielka ilość białej broni (pałaszy, szabel, 
karabeli), które choć niejednolite, w doświad­
czonych reku naszych wiarusów spełnią swoje 
przeznaczenie w świętej dla nas sprawne walki 
za Niepodległość Polski.

Gorącró proszę Rodaków odezwać się i przy­
słać jak najspieszniej do Sztabu Głównego Dp- 
wórt/twa w Poznaniu wszystką przechowującą 
się bez użytku białą broń.

Dowbór-Muśnicki, 
genera? porucznik.

Głó wno< ł ovrod żacy.

Ode^waa

Bracia Rodacy!
Tworzy się w Poznaniu pułk rezerwy 

strzelców (piechota).
Potrzeba żołnierza wyćwiczonego, 
lecz od czasu poboru mało się Was zgłasza.

To wielki błąd.
Na was już wyćwiczonych polega obrona 

naszych miast i wiosek, gdyż młodym roczni­
kom trzeba dać czas do wyćwiczenia się.

Dużo nam dopomaga Straż Ludowa, 
lecz i to nie wystarcza. Nic czekajcie »a osta­
tni alarm, bo wtenczas będzie zapńźno. Trzeba 
was wyekwipować, trzeba was wyćwiczyć w 
polskiej komendzie, trzeba także, ażehyście się 
poznali nawzajem cłicemy walczyć jako 
wojsko polskie, nie w luźnych oddziałach, lecz 
w karnych, zorganizowanych formacjach. «Bla 
tego też musicie mieszkać w koszarach.

Zgłaszajcie się wiec w komendzie obwodo­
wej nrzv św. Wojciechu.

Do szeregu x wiarą w Boga i sprawę, naszą!
Dow. Okr. Wojsk. I.

Zakrzewski, komendont.

— * W Administracji pisma naszego zło­
żono następujące składki:

Na Lwowian: Zakaszawski, Kcynia 
300 irtk Zebr, w guberrwlorstwie 528 mk. 
Zebr, w iii cim kalali. I-go rez. pułku Strzel­
ców Wielkopolskich 227 mk. Zebr w Komen­
dzie Parku Podwodów 1050 mk. 111. drożyna 
i. komo, skautu 14 mk. Zebr, u pp. Hnriru- 
szewskich w Kostrzynie 50 mk. Ludwik Jusz­
czak 5 mk. Klara K. 11 mk Zebr, na śiub:e 
pani Przybeckiej 74 mk. W dniu zaręczyn p 
Heleny Nowickiej z p Józefem Hudnwiczem z 
Senllenbergu zebr, wśród gości 51.25 mk Jan 
Krzyżanowski, Buk 200 mk Ucznie i uczenie« 
szkoły p. Meltina 155 mk. Wesołowski 20 mk. 
Wł. Jaworowiczowie Z3tn. kwiatów na trumnę 
śp. Jana Ganlkowskiego 10 mk. Wł. Fnlsch 
5 mk Zebr, przez Zof:ą Subkowską w kóiku 
towarzyskim 20 mk Krzyżagórska, Kukiinów 
55 mk. Konieczny. Prusy zebr w szkole lu­
dowej 70 mk. Grono uczenie Jadwigi Glabi- 
szówny z Odolanowa za odegraną komedyjkę 
400 mk. Czarczyński Miłosław 25 mk. Za pośr. 
sekcyjnego M. Waikiewicza w IV. balaljonie 
L pułku rezerw. Strzelców Wielkopolskich w 
reducie Gralimannd 5h0 mk, Kurs roczny p. 
Swmarskiej 108.50 mk A. W., A. H., K. FŻ 
i Z. W. w miejsce kwiatów na imieniny p. M, 
Kreroerówny 20 mk. A. H„ Z W. i K. D. i 
okazji imienin p M. Rusieckiej 10 mk. Wrze- 
rjftski, Grodzisk 20 mk. Zebr, w gmin’« Wzy- 
Icnłynów oa obchodzi« Kilińskiego 130 mk. 
Dozór szkolny w Ser kawie 20 mk. Zebr, na 
weselu córki tir. Witkowskich w Ostrowie 162 
mk. Wilczyński 20 mk. Andrzej Smolarek w 
Gównie 20 mk. W. Ï. 25 mk. Zebr, na zarę­
czynach p. Marti Glazińskiej z Łazarza z p. 
Slanisławent Guiakiem z Dąbrowy w d. 2. fem 
141 mk. Stanisław Brzeski, Stary Rynek 109 
mk. Kaczmarek 5 mk. Wyrembiewska 6 mk. 
Żołnierz- inwalida zebr, w kółku rodź, prry ul 
Półwkjskiej lik) mk. Telsslor Purawski 100 
æk. xVlsrja Misrskowa w' czwsrla rucztteę 
sajierci drogiej elezapomn'ônej 5 mk.
Aabiui Sunkrai 50 mk. We-de kółarzka z 
Au z, WM 15 25 mk. W, Êreaska 25 mk. 
i. jSSCîuaîCZÙWliâ ¿3 łw4. hiiii.

5 mk. Kaźm Borowicz 150 mk, Józ. Darfsch 
10 mk. Bank Wzajemnej Pomocv 200 mk.
Wł. Nowakowski 20 mk Fr. Januszewski 50 
mk H. Błażejewski 10 mk W łady sław osi w o 
Tab rscy zam wieńca na trumnę śo. Wójcie“ 
cha Jesk ego 10 mk. Zebr pr/ez p Mł >k«,s'e- 
wicza od dzieci szkolnych z Dąbrówki i Dą­
browy 130 mk. Razem z poprzed kwifowan. 
i 1 508 25 mk.

Na Chleb i<. Antoniego na nowo: - 
M. S 10 mk.

Na Ubogich m Poznania: Zebr prżez 
p Mlnkosiewicza w Dąbrowie od dzieci szkol­
nych 70 mk. Raz. z poprzed. kwit. 1235 — mk.

Na Rodziny no poległych : Jan Doński 
z Broniszew c 50 mk. Razem z poprzednio 
kwit 39S2 15 mk

Na Czytelnie Jodowe im Dr. F Nie­
golewskiego: Ed Zóit )W<ki. Popówko 100 mk. 
Raz. z poprzed kwd 1000. - mk

Na Polski Czerwony Krzyż: Fr. 
Niwa 2 mk Karol ¡siwo Rzepeccy zam. wl<ń- 
ca dla śp Jana Gantkowsteeoo 25 mk. Zebr, 
przez p Marię S dłysińską i Adelę Królikow­
ską w Czeszewie przy obchodzie powitalnym 
w dn u orzvbyc'a do parafii nowego probo­
szcza 258 mk Dzieci szkoły0ordzińskiei pow. 
szamotulski 8? 50 mk. Razem z piîprzedni© 
kwit 567,50 mk

Na wojsko oo*iskie‘ Zebr w mag. 
cenłr. bat. depot w Poznaniu 277 60 mk Tow. 
Przemysł. Sobieski 125 45 mk. Tow Pielgrzym 
p. wezw. Maiki Boskiej ICO mk. Zebr przez 
członków Tow. Pielgrzytss 169 35 mk. Helena 
Zełlnerówna. honorarium za udział w koncer­
cie aranżowanym przez p. Włodz. Jewasiń- 
sk:ego w d. 1. bm. na sait Bazarowej 100 mk. 
Bank Wzaiemnej Pomocy w Poznaniu wpłaca 
za: Katm Borowicza 250 mk. A<?n. Bocwń- 
ską 7 64 mk. Bank Wzajemnej Pomocy 300 
mk. Wład. Nowakowskiego 10 mk. Wer Ku­
biak S mk. Franc. Januszewskiego 50 mk H. 
Błażejewskiego 10 mk. Razem z poprzedni© 
kwit. 25 614 34 mk.

Pokwitowanie: Mk. 5.— na Kuchnię 
dla Ubogich wypł. d 3. bm. p. Prusianskiej. — 
Mk. 5.— na Szpila! św. Józefa i mk. 10, na 
Cfdeb św Antoniego wyoł. dnia 30. zm sio­
strze Barbarze
«¡3s^ss»egsEiEia»a^3SiSB7aa^E««Bs^^S4«iiSCsawi-asiSH2R5BB
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— * Egzamin ahiîurjenrki regularny przy

gimnazjum rcalncm w Poznaniu składało w 
dniu Î. lutego 4 wyższych prymanerów, w tej 
liczbie jeden Polak, p. Arnold Marcinkowski. 
Wszyscy czterej uzyskali świadectwo dojrza­
łości. ,

— * Ślub. Dnia 18. z, m. pobłogosławił ks. 
Chilomer związek małżeński pomiędzy p. Ire­
ną Raczkowską, córką ogólnie szanowanych 
pp. Feliksostwa Raczkowskich, a p. Bolesła­
wem Siemiątkowskim, synem śp. Władysława
i Heleny z Range Sypniewskich Siemiątkow- , 
skich. Do podniesienia uroczystości ślubnej 
przyczynił się śpiew, wykonany przez ticzeni- 
će 'młodej pani l>od batutą ks. Dr. Gieburowi 
skiego. Gości weselnych podejmowali u siehi« 
z staropolską gościnnością rodzice młodej pan­
ny. Dowodem wielkiej sympatii dla państw* 
mlodvch była wielka ilość nadesłanych tele­
gramów s życzeniami. Młodej Parze Szczęść 
Boże!

— f S. p. Wslerja Jagielska, sodalistka I 
działaczka w bardzo szerokich kołach Pozna­
nia z swej charytatywnej dążności, zasnęła w 
Bogu po krótkiej chorobie w sześćdziesiątym 
roku życiu, jako pośrednia ofiara zajść prze­
wrotowych ostatnich czasów, ép. Walerja roz­
porządzając bardzo znacznym zasobem dóbr 
doczesnvch, nigdy ich nie zużywała na osobi­
ste zachcianki, przeciwnie, starała się służyć 
przykładem skromności, otwierając za to hoj­
nie rękę tam. gdzie chodziło o ulżeń:? nieszczę­
śliwym i hiednvm smutnego losu. Jako człon­
kini licznych towarzystw, od początku założe­
nia Tow. Kwestarskiego a później Żłóbków 
sprawosvala sp. W alerta początkowo f'bck swej 
matki prezesowej p'/e^zlo lat dwadzieścia u- 
rząd skarbniczki, dopóty jej słabe siły ną te 
pozwalały. Oprócz rodziny opłakuje ją wielu, 
którym druga matka była.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
— * Z teatru.
W środę: „Kiliński". . '
W czwartek: ..Betłeeps Polskie .
W piątek: „Kiliński".
W solicite: „Kiliński".
W niedzielę po południu: „Betleen, Pott- 

kie", wieczorem „Kiliński".
W poniedziałek: .Jurewicz",,
_* Z teatru. Za staraniem biura P. O. W,-

dafą dyrekcja teatru naszego wolne od opłaty 
przedstawienie popołudniowe dla żolnierzy- 
Polaków załogujących w Poznaniu. Dzielni
szarzaev" nasi zapełnili miejsea do lednego. 

W jednej z loż prosceniowych na merwszvm 
piętrzę zajęli miejsca oficerowie nas,. Gran® 
Kitińskiegb". sztukę w dobie obecnej wszyst­

kim a szczególnie żołnierzom naszym bardzo 
do serca przypadającą. Aktorzy wywiązali się 
wszvscv bez zarzutu, co natłepiei zauważy« 
lwio można po rozciek a winnych twarzach wi­
dzów Tak kierownictwu P. O, W , ,nk szcze­
gólnie dyrekcji teatru i aktorom, należy się jak 
najszczersze uznanie za ucztę duchowa, spra­
wiona naszam, rvccrzoin-sza rakom. Oby te 
nie bvło po raz pierwszy i ostatni! kołnierzom 
naszym i w ten spo«ób w«?!ka radość sprawić 
można, czego wczoraj byliśmy świadkami. (P.Ji

— * Chór świętomarciński. Chłopcy, któ­
rzy śpiewali na wotvwie jako i nowi w wieka 
od 9—10 lak z dohrvm głosem mogą się zgło­
sić we wtorki i piątki od fi—7 wieczorem do 
dyrygiento na salce wikarjatu.

— * Strzelanina na ulicy. Na placu Piotr# 
ścigało dwucb urzędników kryminalnych zbie­
ga. który mimo kilkakrotnego wezwania nie 
siana!, teez w największym pośpiechu zboczył 
w ulicę Strzelecka. Kryminaliści nie spuszcza-

i U f -» jednak z oka i wreszcie dali do niego kil- 
! ka strzałów. ? których jeden ranił zbiega ate- 
' fcezniecaiie. P inncgo ohdawioRO doróżka do



lazaretu miejskiego. Zajście to miało miejsce 
za bta*ego dnia i szczęście?» nazwać można, że 
w tej tak ożywianej zwykle części miasta nikt 
z przechodniów podczas strzelania nic odniósł 
szkody. Ujęty zbieg ma bve osobnikiem, na 
którvm e’iażv podejrzenie o morderstwo.

— * Na ecie wojska polskiego w Wielko- 
połsee wpłynęły na moje ręce następujące o- 
fian:

1) Od JWP. Tadeusza i Pauli z ChSnpow- 
skirh szambeianostwa Jurkowskich *25 600 mk.» 
2) od JWP. Edwarda i Heleny z Skmożęrkhti 
z i>vtvnia Kuru; tnwski -h w imieniu dorasta- 
jacych synów Aleksandra i Huberty — przy­
szłych żołnierzy polskich 10 000 mk: 3) od 
JWP Hnrwsłltowej z Gorzyczek 10000 mk.; 
41 od Najprzew. ks. Arcybiskupa Dntbora »MO 
mk.. z których 3600 mk. na inwalidów; 5) od 
JWP. Zygmunta 1’lucfńskiego z Lutówka 5009 
mk. na iwaliilów z powiatu poznańskiego za­
chodniego.

Dziękując staropolskiem „Bóg zapiać“ Sza- 
itownvm ofiarodawcom za powyższe, jestem 
głęboko przekonany, że nasi żołnierze, widząc 
troskliwość społeczeństwa o bvt Jego — od­
płaca czynami swoimi zawsze stojąc na straży 
bezpieczeństwa naszego ukochanego Narodu.

Dowbór-Muśnicki, generał-porucznik.
— * Komisariat Naczelnej Rody Lodowej 

«rzv Komisji Kolonizacyjnej podaj* intereso­
wanym na tej drodze do wiadomości, że otrzy­
ma? bardzo znaczną ilość zgłoszeń na posady. 
Wobec tego uprasza się tymczasowo dalszych 
«głoszeń nie przesyłać. W razie potrzeby po­
wiadomimy interesowanych przez ogłoszenie w 
pismach.

— * Sprany Jek-orskie. 'Wydział lekarski 
postanowił za jąć sie losem młodszych kolegów, 
aie mogących skutkiem obecnych stosunków 
kończyć swych studiów. Zamierza postarać się, 
•by kandydaci będący przed egzaminem pań­
stwowym mogli takowy złożvć z uzyskaniem 
patentu, studenci zaś kontynuować studja prak 
tyczne, kształcąc się w tutejszych zakładach. 
Uprasza się zatem zgłoszenia z podaniem stano 
studiów i swych życzeń przesiać do biura.

Lekarz na prowincji blisko Poznania po­
szukuje zastępcy na czas dłuższy.

Wolne jest miejsce dla asystenta w insty­
tucie bakteriologicznym tutaj i w szpitalu po- 
jWiatowym na prowincji.

Biuro informacyjne dla lekarzy.
Dc. Dembiński. Św. Marcin £9.

. •— * Wykłady polityczne z powodu nagłego
"Wyjazdu Dr. A. Koperskiej zostały na pewien 
®sas odłożone. Kom, uśw. poi. kobiet.

— * Wieczorek żołnierzy polskich ku czci 
Srulkownika Jana Kilińskiego odbędzie się

bezpiecza przewidywaną sumę pożyczki ty­
siąckrotnie, nie uwzględniając dochodów, które 
się przecież tytko antycypować zamierza przez 
wydane a^ygnaty. Nie. Chcę wierzyć, że 
nas lakierni przynętami wabić nie potrzeba, 
ibrno, że w pojęciu kupeckicm jest to naj­
lepszy interes osobisty, traktujemy go i z o 
polno-gospodarczego punktu w!dzen-a iako 
rzecz wielką, świętą i pokażmy, że — Poznań­
skie górą! Leon Mikołajczak. |

RUCH w towarzystwach.
— Stow. Personaba Żeńskiego w handlu i 

przemyśle. Zebranie jutro w czwartek o godz.
7 na sali Królowej Jadwigi. Na porządku o- 
brad wykład p. posta Nowickiego.

Zaprzv^eieBia i. RiHku rszerm teleh

Wraz z poświęceniem sztandary i wręcze­
niem go pułkowi odhvla się wczoraj w ołwzer- 
nyrn podwórzu koszar dawnveh szóstaków.

Pułk ustawiony w czworobok przed ołta­
rzem. dalej szereg pan ze sztandarem. Punktu­
alnie o 10 zajeżdża wódz wojsk generał Muś- 
nicki. Wśród dźwięków muzvki obszedł gene­
rał front witając strzelców. Stanął następnie s 
swoim sztabem przed ołtarzem, tuż komisarś 
z szefem Wydziału politycznego p. L. Pluciń­
skim. Rozpoczęła się msza św. Po ewangelii 
poświęcił generalny dziekan połowy, ks. proK 

: Dvkiert sztandar, poczem po mszy św. w po­
dniosłych słowach uprzytomnił żołnierzem wa­
żność przysięgi. Złożył ja wpierw szef pułku 
Kopa, a następnie cały pułk. Później nastąpił© 
uroczyste wręczenie sztandaru.

Po defiladzie zwrócił się komisarz f?03g- 
eo ongi

n?ch, gromady drobnego rnipsyczańsiwa, prze­
ważnie ze staną r?« mieś! »i czego i rohotri- 
czegn, skumała sf<* około kas bankowych, hy 
dorzucić cegMkę choć rrmbróką do odbudowy 
Polski. Czyżby prąd pz»«tł, demokratyznt, 
gdawat chlubnie egzamin z dojrzą ości swoi?
Nie, do dojrzałości tci daleko nam jeszcze,

' natomiast wybitne cechy patryetyrmu. zasz­
czytne i przyk’adt»e świadectwo dojrzałości 
narodowo-moralnej dają n»n wiośnie szero­
kie. warstwv ł>’dn noszegn, Jaka ofiaro na 

, ofiarni 05czywy, składają rzesze te nrteire - 
frwo’e, spiesząc nłefylko orężem Fecz f 7. ma- f 
terjnlną pomocą zbiedzonei Matce - Obczyźnie. !
Nie obracamc srę za wielkimi, doceniąłąe 
z całą świadomością powale chwili, idą ci 
maluczcy 7. bezwzględne nParnośefą wskrze- i 

. RZać Zmartwychwstałą Polską. Głębokie no- 
i czucie obywatelskiego obowiązku cechu5« te 
! w!aśnfe sfery społeczeństwa naszego, zarazem ł 
‘ jakby w dowód instynktownego zrozumienia 
; wiekopomnej chwili na zegarze historii na- 
. szej ziemiey. Bezirder^rowp« umiłowani« ‘
, sprawy, wyniesione po stuletniej udręce, zro- 
? dzone z własnej krwaw!cy, opromienione ideą ; 
j wyzwolenia się z przemocy wrogów, oto 
t wzniosie, czyste i szlachetne pobudki, samo- i 

Istnie ucieleśnia5??«» się przy subskrypcji na­
szej pożyczki pańsfwowet. Nie demokratyzm 
ani klasowość śwvci w tem tryumf, jakby 
n ejedni chcteli przewidywać, nie fakty te 
mówią za siełre, że derookrałyztn oparty na 
takich podstawach u całego narodu, ma 
wszelkie widoki dojrzenia idei demokra­
tyczne».

Niektórym sferom brak tego poczuda in- 
stynktownegó, a nmysf ich lubo kulturą wyż­
szy, nie docenia w tej m erze potrzeby czasu ■ . . , . . , . w ..
i źnic. do weteranów z powstania len-", którzy li-i wypływających z niego obowiązków N« , . stawili sic na przegląd. Okrzckami na
rme-sce to, »n. chwila po temu, aby do oh- j Mu|MSe^ zakończyła się u-
jawów „wielkodusznych“, wypominkami zme- ? roczv!ętośc. 
walać ludzi małego serca. Jedno chciałbym ' 
tylko podkreśbć, że oddanie mamony na roz­
pisaną pożyczkę to nie filantropia, to nie 
datek miłosierdzia, ani grosz ofiarny podo­
bny do jałmużny, nie datek łub składka do­
broczynności, to coś więcej! Jeżeli w tej 
wiekopomnej chwili wszyscy zwarto i jedno­
myślnie n’e pójdziemy według wskazań czy- ; 
slego i wielkiego patryjotyzmu, jeżeli tylko , 
część społeczeństwa pobiegnie za głosem , 
skargi, część tylko dzieła dokonać jesteśmy , 
w możności. „Dziś dzień krwi i chwab“, i

Nikomu nie wolno się z aresztowanymi ani 
między sobą skomunikować.

Gubernator Torunia zawołał do siebie człon­
ków Rady Ludowej i zażądał gwarancji za spo­
kój w mieście. Oczywiście odmowną dana 
odpowiedź, motywując odmowę aresztem przy­
wódców. Gcnerał-gubernator nadmienił, że n'- 
ehło aresztowanych wypuści, albowiem zda­
niem jego skompromitowana jest jedna tvlko 
osoba wojskowa (Rychli! ki).

Aresztowany Rychlicki hvl przewodniczą­
cym sfonrarz. polskich wojaków „Jedność"*. 
Znalezione u niego zapiski towarzyskie, uwa­
żano widocznie za dokumenty, dające powć-dl 
do aresztowań. Jak się dowiadujemy, inter­
weniował Komisarjat N. R. L. już w tej sprsi-> 
wie.

Ministrowie pruscy w Tomnln.
Toruń. 3. łł W czasie pobytu ministrów 

pruskich Ernsta i Hirscha w Toruniu, onse.wia 
no wspólnie ż p-ez reg. Srhiłlmsicm i »>rze<l- 
stawieielajni centr. Rady żołnierzy obecne po­
łożenie polityczne na wschodzie. Między i?mc- 
mi omawiano również „niebezpicezrństwo“ pol­
skie, eo do którego panowały jednak wśród ze­
branych różnice zdań i zannlrywan. Pod jed­
nym tvlko względem panowała zgoda, miano­
wicie, że surowe „Grcitzschutzu", da któreg® 
garna się elementy niepowołane, należy poddać 
gruntownej reformie.

Ff+ów w ręku bolszewików nkr-ińskich.
V’ a r s z a w a, 5. II. (Teł wf.) W uh. tygo­

dni« Kijów został zajęty przez bolszewików a- 
kraińskieb, wspomaganych przez worska so­
wieckie. Eżyrektorjst z Pethrm wvjęcb.'d no Po­
dole. częścią do Winnicy, częścią do Prosklro- 
wa. Skarb państwa został ewakuowany do Sta­
nisławowa. Misje koalicyjne, a także poselstw» 
polskie, bawiące w Kijowie, ndalv się do.Ode-

i«x x\ 11 lii.-śtst<ct;v W ‘ , . . y i .... •• iczwartek 6 hm o codz. 6 wierz, na sali ogrodu kte okazR cz>'nu ~ « mo?e ? rebn Ul sctl’ 
— nie wyzyska, na tego odpowiedzialność¡zoologicznego. Program bardzo urozmaicony, 

Cenv miejsc dla cywilnych 3 mk., dla żołnie­
rzy 50 fen. Czysty dochód aa cele wojsk pols­
kich w Wielkopolsce,

W spranie Pchkief Pożyczki Państwowej.

1 srom późniejszych wieków snadnie, jak zna­
mię Kaina. Wejrzmy w swoje sumienia, kie­
rujmy się bez partyjnością w chwili, gdy nie­
ma czasu na wahania. Nie kieruimy się am- 
bicyjką, kez dajmy dowód dojrzałości moral­
nej, bezpranicznęj i gkhokiej. Jeżeli Niemcy 
na pożyczki swe wabić musiały subskryben­
tów korzyściami materjalnemi, to my tysiąc-

wiński ze słowy czci i hołdu dla twh, i ^.“Wolska koalieyjn? objeb» w nlekfó- „
w młodości żvcie swe składał» w ofserze ojczy- ko,pfe w okolicach Ot^sy. oraz zajęły port 

Mikołajów.
Rokowania solsko-Hhromskfe.

Wsrsüawa. 5. II (Teł. wł.) General Ber- 
thelemv przybędzie do VJarszawv około 15, 
hm. Obecnie wskutek {ego inicjatywy toczą się 
pomiędzy Pniakami a TTcraińcapri rokowania 
o rozejm. Szef misji koaiścyjnej aaiega na do­
prowadzenie do rozejmn,
Botha przewodniczącym dełegac.jl ysylcżdieją- 

rej do Polski.
Paryż, 2. II. Przewodnictwo w'delegacji, 

wTznaczonej przez konferencję pokojową z mi­
sją do Polski, obejmuje z całą pewnością pre­
zes ministrów j b. dowódca Burów Rot ha.

a P. T. Wojskowym zwrarsmv uwagę na 
dzisiejsze ogłoszenie księgarni i składu nut M. 
Niemierkiewieza w Poznaniu, polecające! ak­
tualne obecnie dzieła ze zakresu woiśkowośeŁ 
Dalszy ciąg tych wydawnictw ogłosi księgarnSS 
w następnych numerach. Szczegóły w ogłosze-

Obserwńjąe subskrybentów polskiej pań­
stwowej pożyczki, mimo woli nasuwa się py- ’ krotnie to czynić moglibyśmy, gdyż majątek 
tanie, dlaczego właściwie rzesze warstw śred- ' nasz obliczony na 100 mdjardów marek za-

Gsfąhtie więńantsści.

Stan oblężenia w Terania. 
Bydgoszcz, 3. II. O powodach ogłosze­

nia stanu oblężenia w Toruniu donoszą eo na­
stępuje: 3Ci. i aresztowano w Toruniu jako po­
dejrzanego o szpiegostwo na rzecz Polski pła­
tniczego wojskowego Rychlickiego. Podczas re­
wizji urządzonej w mieszkaniu aresztowanego, 
znaleziono rzekomo wiele materjalu obciążają­
cego takaiwiezionego jak i wielu innych oby­
wateli' polskich w Toruniu. Na mocy par. 81. 
ud. 4. .zdrada kraju) aresztowano ogółem 8 
osób, miedzy innymi, jak donosi »Gaz. Tor.« 
red. tegoż pisma p. Ant. B r e i s k i e go.

PęZatęm jak nam dalej donoszą, areszto­
wano jirj. '.mecenasa Szumana, ks. ^oboszcza 
Wysifiśjćieiio, krawca Makowskiego, (¿ęlegata 
do R. Żółn.') dentystę Janowskiego. Wożniaka, 
Suleekiego (prez. Sokoła) i nauczyciela Kuchtę, 

Ze względu na popularność wywieziono ks. 
Wysińskiego do fortu, inni przesiadują w 
skromnie nrzadsonym areszcie wojskowym.
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Baczność!
Sekretarzy polaków komisariatów ©bwod.
saprasÄ c^ł«® ehiwwien'’» wjitsvch rm tyeïRBv»*h spraw ea

niedzielę, dnia 9. intego 1919.
po połed. sodi. U 4. w reaUGraojt

WeitecSiê.
Dtichowskieeo św- Marcin 68.

Meitrs»awwo r2»08

ksi^äißwHßrsspsnöeoi

yfazaer biezie na maarynie fmiraMe wojak.) sie wyklawanoy) esrtt.
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Z. Chłapowski, Stawiany p. Revier (po* wągrswieeki)
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ipwaatzi poMukuiw «d 1. IV. 15 
niejsoa iaio włód&re lub æasiy 
insta. ZebiMeno ¿á esa?. b:c 
oianta ood adbtfi.

SlUra
í ? » -Î

V K V »à X « / T 5 '.y
pc-ñXiikjj« ?rcf -,»».?»» 7.?i
-lïçnift pié»*’ ’ 4“ vwsl'x—» 7 »*

¿«?hái «r. im a i-

EK'yanaowsny
jjíctpnazjsiojf

mógłby na ż«d»r.ie inmytoęji po 
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Do anraedenU w drodze dobro­
wolnej iicyta-cii, w ctwaitek ®- b- 
a. • rod*. 11 pried rołodn.en

para dobrach
5*- ¿ny, »«y 2 * *** l< O fl Sa

Bńfsisyci» Tufortracji nd tełł 
sSïF3Â Ł.««e?Sf3 ¿ei?«»'*,

WU ka Berld-ika nr. 18,

1/ a-¡.esnt, znisay.

Wcm&iowo^ć ’

Efcrresf i. Teoria » łecm-ka.
’fDlsszc działy w Bastęp3vrfe cgkwzeuiach).

Apłyfcułp wo enne olo »ofzka pohs ego ....... —.10
Bagiński H, T<?reR©znaw4«/o »yd. H ....... 7-20
Bellona. M esieeroti« Vko;sitou.y. zeszyt ca ..... 3 —
Beteler H V- O zatYodrie żoiK:@rs’45Si ....... 2.65
Betley K.s Zreaki »sroówiore ma:» .......... I —
Bulkowzki K„ Zasady tyralierkł ..............................................—-75
3vstrzvc B. MaScrirły t zwirrk» wvbvóhowe .... —.75 
■SS2?”“ Dowbór-Muśnickt gett-por t Krófhż 

szkic do hisiopjr L pofekieę« korpusu, część
I. I II. razem......................................................................... 20 80

Gosłyńskt ), kap. Co każdy żołnierz e ariyterlS wiedzieć
r>owiń<en .......................................................................................

Harcerz“ i „HarcrrosirZ” cdó’ ehe ze ryży po . - . 
ay bntnattseiF.. pułkomk, Zadzn c dla podoficerów 

Podręczmk do ubtedania l roztsi gzywen a różnorod­
nych zadefc bojcraych 1 palowych, z 14 rysonkersi 
i fłlflD<5

Hoppensieol J. podpułk^ )ak studiować hisSorię »o:en

laflłn. Karabiny piechoty Mamłicłter M 95 i M 90 . . 
Kramhar A , Kodeks wojskowy rzędu narodow. zr. 1862 
śuk eł M. Dzieje wolska polskiego w dobie napoie-

ońsk ...................................................... ... ......................
Meyer A.. Wojna w dobie dzisiejszej ... . • 

Mieczytławskl Z. Geograf a militarna Król Pohk ego . 
Muzzaltki E„ Wlelloe wycieczki (obozy ruchome) . . . 
Musztra zasieoo. plutonu l drużyny .........
Musztra strzelecka, żołnierz, seccfa, pluton ......
Obowiozki sierżanta, sztabowego ... •..••••
Obowiązki podojicera bro-it ... .
Diecbota cz, I. Muszlra ¡ortnalw cz. Si, szkoła w-tKf. . 
Przepisy do oceny z doi no to do służby wojskowej . 
Orzeaisy o drodze służbowej przy »noszereu raiateif 
Rystew cz Wł. Karab n piechoty Madłcher M. 95 . . .

Służba garnizonowa.......................................
Strzelec, mesięcztu*. oddnehe zeszyty po.......................
Wiarus, pismo dla żołnerzy po>sk <h. zeszyt po . . ...
Zagórsni. Terenoznawstwo....................................... ... •
Znaki konwencjonalne, atisłcytack«, pruskie, rosyjskie
Wysyłka tylko za poprzedn era nadesłaniem należność z dołącze- 
nfem mw 10 len. do każdej marki na porto. — Katalogi ebszerne 

bezpłatne. nł038

M. NiEMIERKIEWiCZ, Tsktad aur
Telefonu nr. 2448.
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• i.“ .-e y Jtt ” r ’ J -
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JgZYKl OSCE - HISTORJA - GEOGRAFJA * KAŁ5K3 PRZYRODNICZE - MATEMATYKA - FILOZOFJfl

ANGIELSKI.
Okoniewski t. Początki içzvka angielskiego. L — 
Winnicki Wt. Popularna gramal. języka ang. w opr. 1 .90

— Zasady wymowy języka angielskiego. —.60
FRANCUSKI.

Abécédaire français. Elementarz francuski. 1,—
Bobowska E. et Osterlofl N. Cours panique de

grammaire à l'usage des polonais. 1 Patr e
k. m. 4.4Ü, karu 5,—

— Grammaire française. II Patrie.
k. m. 4,40, kart 5,— 

Fabre J. Gramatyk-’ języka francuskiego. 1,10
Mroczek A, et Leclerq E, Nouveau choix de mor­

ceaux français à l’usage des écoles se­
condaires k. m. 2.80, kart. 361’

Osterlofl N. Podręcznik do nauki języka franc, kart. 5,30 
Tosio K. Nos causeries, nos lectures et r os ex-

e-cices français. 1 livre, k. m. 5.60. kart 6,30
— Vocabulaire (Słownik do Nos causeries). — ,80 

Warszawska R. Abrégé de l’histoire de la lite­
raturę française. 1>—

Wernlc H. Początkowa metoda nauki języka fran­
cuskiego. k. m. 1,80, kart 3,—

ŁACINA.
Caesarls C. Julit Commentari de Bello Gallico.

k. m. 3.—, kart 3,63
Dąbrowski K. Słownik łacińsko-polski do Com-

rnentarii de Bello Galli'-o. k. m. 5,60, kart 6,20
Konopczyński E. Podręcznik do nauki języka ła­

cińskiego. k. m. 4.—. kart. 5,—
Krasnowolski A. Ćwiczenia do nauki języka ła­

cińskiego. Część I. k. m. 3,60
— Słowniczek łacińsko-polski i polsko-faeiń-

ski do Części I. Ćwiczeń. —,60
— Ćwiczenia do nauki jeżyka łacińskiego.

Część II. k. ra. 4.89
— Cześć Id na kl. V (do składni). k. m. 3.50
— Cz. IV na kl. VI i VII (od składni', k. m. 3,90
— Gramatyka łacińska (szkolna). Cz. I. k. ni. 3,—
— Część II. Składnia (Syn taxis). k. m. 4,83

Uwlusz T. A'> Urbe Conditia. Dzieje rzymskie.
Ks. XXI. Pochód Hannibala do ItaljŁ 
Onnmowa? K. Ruszkowski z ilustr. 6,—

Wójcicki R. Wł. Gramatyka łacińska. Część I,
Morfologja. k. m. 1.80, kart 3,—

NIEMIECKI.
Frstnan P, P. Z. SyStematisches Lehrbnch der

deutschen Sprache. Cz. I. k. m. 2.40. kart 3 60
— Część If. k. m. 2.40, kart. 3.69
— Część ITT. k. ra. 3,60, kart. 4W

Łajko M. I Osterlofl W. Podręcznik do nauki lę-
zyka niemieckiego. Część I. Elementarz 
1 początki içzvka. k m. 3,10

— Część II. Podstawy języka niem. ląc nie
z mową ustną i lekturą k. m. 3,20. kart. 3,80

Osterlofl W Czytanki niem. stopniow. Część I. —.70 
— Część II. Trzeci rok nauki. 1.—
— Gramatyka języka niem. k. m. 1,80, kart 3,
— Prawidła pisowni niemieckiej. — ,t0

HISTORJA POWSZECHNA.
Srtault E. I Monod 6. Dzieje polityczne i społeczne

XIX w. (1815-1909). Tłom J Jastrzębska 12,-
■iwonkowskł VJł. Podręcznik historji średniow.

do użvrku szkól średnich Zt. I. 8,—
Satfomskl J. Historja starożytna. Dla szkól realn.

i żeński'h. Z ryc. brosz. 7,50, k. m. 8,—
— Podręcznik h-storji starożytnej. Część I.

Wschód i Myty. brosz. 4,60, k. m. 5,40
— Część II. Grecja. brosz. 5,—, k. m. 5,50
•— Część III. Rzym. Z rycinami i mapami

brosz. 6,60, k. m. 7,50. kart. 8,40
•MlęgowskiA. HLtorja starożytna. Z ryc. (wdniku) —

~ Historja średniow. Wstęp do r. 1000. Z rvc. 4,~ 
— Historja średniow. 1000-14Ô2 Z rvc. Ztl. 5,— 
— Historja nowozvtna 1453-1787. Z 73 rys. 12 — 
■— Historia nowoczesna 1788—1914. Z 83 rys. 20,

Wernłc H. Historja powszechna. Cz. II. Dzieje
weków średnich. k. m. 4,30, kart. 550

wlpper R. prof. Historia nowożytna w zarysie.
Część I i II. 6,

•» Historja nowożytna w zarysie. Część III.
6,—, kart. 7,60

GEOGRAFJA TOWSZECHNA.
Alias części świata do geogralji T. Radlińskiego. 

Re'ifv.
Atłas nennraflcrnti. 7 ma” części śwrata.
* Benonl-Dobtowolska J. Pogadanki o ziemł Cz. I.

1.50, k. m.
Orlerżttńskl i. Geografia Europy, k. m. 8.—, kart.
* Jasko A. Geografia. 7 n c. k. m. 5.40. kart. 

— Geografia? Część I. Wiadomości > gólne.
brosz, 1.99, k. m. 2,50, kart.

— biała geografia początkową.
Konopnicki G. Wvpisv geograficzne. Część I. 

Wiadomości ogólne. kart.
— Cz. IL Australia, Ameryka, Afryka. Azja.

kart.
taganowskl St Części świata pozaeuropejskie.

bmsz. 3,50. k. m.
• —. Geografja podług J. I. Eeli. ^zęść I.

Cgól -a. brosz. 1.55. k. m.
— Cz. II. Azja, Afryka, Ameryka, Australja.

k. m.
— Część ITT. Furona. k. m. 3,20, kart.
— 7iemia w opisach i krajobrazach. Cz. I.

Geografia ogólna. kart.
— Cz. II. Azja, Afryka, Ameryka, Australia.

• kart.
— Cześć III. Eu-opa. kart.

Nałkowska A. Geografja szkolna. Część I. Wia- 
domości ogólne. k. m. 4 40, kart.

— Cz. II. Australja, Ameryka, Afrvka, Azia.
k. m. 5,—, kart.

— Część ni. Europa. Zt. 1.
• _ Początkowe wiadomości o ziemi (Geogra­

fia). (w druku)
Nałkowski W. Geografia fizyczna. Zt. I.

— Ma'a geogrriłia fizyczna. (KdW. 272).
■- Zarys geografii rozumowej (geologii).
— Geografia szkolna (rozumowa). Część I.

Geografia ogólna.
— Część II. Geografja szczegółowa.

brosz. 3—, k. m. 3,80. kart.
— Cześć ITf. Geografia Europy, (w druku) 

Radliński T. Geografia Wiadomości wstępne. 
Kurs klasv I-ej. k. m.

—- Wydanie skrócone (B). k. m.
— Pięć części świata. Kurs klasv II. k. m, 
-- Pięć części świata. Cz. II. Wvd. skr. k. m. 
■=. Część ITI. Europa. Kurs kl. HI. k. m. 
—. Część III. Europa. Wvd. skróć.

NAUKI PRZYRODNICZE. 
POGADANKI.

Brzeziński M. Z dziedziny przyrody i przęmy^u, 
6$),

Ledoux P. 30 lekcji przygotowawczych 7.< na 
przyrodniczych. Cz. I. Najprostsze,wiać 
mości o cia'ach. 2.40, k.

— Część II. Ziemia uprawna i świat roś­
linny. 3,—, k. ra.

— Cz. III.IV. Zwierzęta.Człowiek 3,10, k. m.
Hfiitpem M. Pogadanki o tajemnicach przyrody. 

Część 1 Wiadomości ogólne o świecić. 
Wvd. IV uzup., z 77 rvs. 6 —, kart

— Część II. Jak żyja rośl:nv, jak się odży­
wiają? itd. Wvd. II. z 282 rvs. 7.—, kart.

Murchó W, Nauka o rzeczach. Pogadanki. Cz. II.
3.10. k tm

— Pogadanki przyrodnicze dla dziegl ,09,K8 
do 12 lat. Część I. k. m. 3^0, ,l^tt.

— Część II, z 60 rycin k. m. 3.80,, kart.
Weryho M. Czery norv roku, w pogadankach 

z dziećmi. Część I. Jesień. 2.—. k. m.
— Część IT. Zima. 2,50, k. tn.
— Część ITI. Wiosna.
- Część IV. Lato. 2,-, k. m.

' — Nauka o rzeczach. Materjaly do pogada­
nek. 8, -, kart.

Weryho M. I Gałecka M. Co się z czego robi i skąd 
pochodzi? 3,40, kart.

2.50 
2,-

2.10 
o.. 
6,-

3-
-.65

3,-

3,—

4,10

2.20

3.50
3,80

8-

10-
11.—

5, -

5,60
6. -

10 —
2,—

13,-

4.40

480
3.80
5.80 
d.89 
5.89
4.80

8,40

3,-

3.30
3,70

7.40 

8,60 

3,70

4.40
4.40

2,63 
3,- 
2,'60

9.40 

5.-

WSZYSTKIE KSIĄŻKI DO POGADANEK

PRZEZNACZONE SĄ DLA NAUCZVCTFLA.

BOTANIKA - ZOOLOGJA - KOSMOGRAFJA.
Arct-Go'crewska M. Podręcznik do nauk, botaniki 

Z 339 ryc. 7.20. k. ra.
• Beri P. Kurs ełemen. nauk przyrodo. Rok Ill-ci 
Chmielewski Z, Wiadomości z przvrodv,

3.20. k. m. 4.-, kart 
Czartkowskl A. Ćwiczenia z anatomii reśkn,

4,5<i. k. m. 5.20, kart
— Doświadczenia z fiziologii roślin. 4 30, kari. 

Czerwiński K. Zoologia dla klas wyższych szkół
średnich.

Domaniewski J. Podręcznik zoologii, 10.20, kart. 
Dyakowski B. Historja naturalna. Część I. k. m.

— Część II i Iii razem. Z 214 rys. 6,—, k. ra.
kart.

— Część ITI. Przyroda nieożywiona
— Nasz las i jego mieszkańcy. 10,—, w opr.
— 7. nasyci przvrodv. 20.—, w opr.

Jezierski W. I Sosnowski J. Zarys biologii ogól-
nei. 2.40, kart.

Męczkowska I Rychlerówna. Ćwiczenia z przyrody
martwej Wyd II-gie, z ryc.

— Ćwiczenia z przyrody żywej. Wyd. II-gie 
z winami

ffoll dr. prał. I-pstorja naturalna człowieka k. m. 
Schmeil 0. dr. Świat roślinny. Op’sv i obrazy 

roślin, oprać. M. A ret-Golczewska, z 10 
tabl. barw. 232 rys. Wyd. II. przej. i popr.
H. Ruczek. 7.40, kart.

Swlders I St. Zarys kosmografii. Podręcznik, k. m. 
WHther J. Wstęp do geologii. 3,80, kart.
Wermlński F. Botanika. Podręcznik. k. aa.

7.60
8.60

5, -

6. -
5.60

3.60 
12.59
5,=
7.-
7..80
2.50

16.-
28-

3,t0

5-

9.-
5..8O
4,80
4,80

• Kufblckl 2. Zbiór zadań arytmetycznych,
• Majawska H. I Pawłowska J Zbiór zadań aryt-

mcty< znv< h Cz. I. i 11.
• — Cz. 11. Liczby całkowite.
• _ Cz IV. Liczby wielorakie.
Szczawiński Z. i Kamiński S. Teorja arytmetyki

oraz zbiór zadań' Cz, 1. Liczby wielo­
rakie k. m.

— Cr. II. Ułamki zwyczajne i dziesiętne k. m.
— Część IV. Stosunki. Proporcje. Reguła

trzech. k. tn.
• Thomas St. lak prowadzić naukę arytmetyki.

Cz. 1. W zakresie 100. k. m 2,70, kart.
• — Rachunki dla szkól początkowych. Cz. I.

Pierwszy rok nauki. L. m.
• — Cz. 1!. Drugi rok nauki.
• — Cz. 111, Trzeci rok nauki.
Thomas St. Teorja arytmetyki wraz 1 rozwiąza­

niem trudniejszych zadań. Cz. I- Liczby 
oderwane i wielorakie. k. ra.

— Cz. TL Ułamki zwyczajne i dziesiętne, k. m. 
— Cz. III. Stosunki, proporcje, reguła trzech.

k. m.
— Zbiór zadań arytmetycznych. Cz. I. Na 

klasę podwstępną i wstępną. k. m.
— Cz. II. Na klasę I-szą. k. m.
— Cz. IIL Na klasę 11-gą. Ułamki, k. m. 
— Cz. IV. m-

• Werner K. Początkowa nauka rachunków dla
ochron.

1,30

1.80
~’°2
-,c0

3.30 
3,23 

4,-

3.30 

'2,K)

4^0
1.70

4.20

3.20 
3.40
2.70
4,-

1,-

ALGEBRA- GEOMETRJA -TRYGONOMETRJA«

CHEMJA.
Bruner l. dr. Ćwiczenia chemiczne. 3,—, kart. 4,20 
Mnycbo St I Zienkowskl Fr. Krótki zarys chemjl

nieorganicznej. k. ra. 7,—
Remsen 1. W' kład chemji nieorgan. 7,—, kart. 9,—

FIZYKA - MECHANIKA.
• Chełmiński J. Fizyka. Cz. I. Wstęp. Me­

chanika. 7. rvc. 4.80, k. m. 5,70. kart. 6,60
• — Fizyka. Cz. II. Nauka o cieple, świetle

i ele trvcznqści. Zt. I., z ryc. 7,—
Gregory R. A. I Simons A. T. Podręcznik do ćwi­

czeń praktycznych z fizyki. 5,—, kart. 6,20 
Gutkowski T. Fizyka. Cz. I. 8,-, k. m. 8.80, kart, 0,50

— Fizyka. Cz II. (w druku.) —
Sporzyński Ks. Krótki wykład fizyki do uży’ku

szkól średnich. 7,20. k. m. 8,20, kart. 9,— 
Fizyka do użytku szkól średnich. (Nowe 
wvd. w druku.) . —»—

Slanożęc J J. Fizyka, w zakresie szkoły średniej.
Cz. I. Mechanika. Ciepło. 6,50, k. m. 7,50

— Cz. II Uzuneln. mechaniki. 5.50. k. in. 6.50
— Cz. III. Magnetyzm i elektrvczn. 6,60, k. m. 7,60
— Zbiór zadań z mechaniki teoreL 10,—, kart. 12,

ARYTMETYKA.
Baraniecki M. A. K ótka arytmetyka z wielu zad.

— Cz.! I. Ułamki, stosunki i reguła trzech karb
* Berkman M Pocz, arytmetyki 2,30, k. m. 3,—,kart. 
Dąbrowski A, Zbiór zadań aretmet. Cz. I kart

— ('z. II' Na klasę II. Liczby u'arakowe kart.
* Grabowski J. Rachunki dla szkól początk. Cz. L

— Wskazówki metodyczne do cz. I. zbioru 
zadań „Rachunki“

• Grathowskl K. Zb ór zadań arytmetycznych d'a
szkói poczaticowych. Cz. I. Pierwszy rok 

L m 1,80 kart.
— Cz. TL Drugi rok naucz, k. m. 1.80, kart.

• Jaska A Arytmetyka. Teorja i zadania. Cz. I.
2,70, k. m.

♦ - Część TT. 1.80, k. nv 2,40, kart.
’ - Część III. 140. k- m, 2,-, kart.
• — Arytmrtyczka dla rozpoczynających ele­

mentarny kurs nauk. 1,80, k. m. 2.40. kart.
* Kędzierski K. Wykłady arytmetyki z zasadami.

Część L

3,50
3,50
2,70
2.49
1,80

1,40

2.40
2.40

3.40 
3.— 
2,60 

3,- 

2.60

•) KSIĄŻKI K1HK0RE *) SA OLA SZKOt LUDOWYCH Lli3 DLA NIŻSZYCH KLAS SMÓŁ ŚREDNICH i GIMNAZJALNYCH.
—————iLW'-jwwi.—iiwi—ri-ir—wTi—«——■■inwTwnnT'111 m«wnr~n«MnmriTTrnTn~Tii—

BOther L. Zasady alsrebrc elementarn. 8.89, kart.
• ■ Zasady geometrii elementarne!. 4.20, kart.

Dal-Troizo J. Kurs geomet-ji. Cz. I. Planimetrja.
• • Cz. II. Stcreometria.
— Geometria analityczna.
— Zadania geometryczne. Cz T. Planimetria.
— Zadaniageometryczne. Cz.II. Rteeometrja.

• Grabowski I. Oeometrja poglądowa na klasy
niższe, Cz. I.

• - Cz. TT. 2.-. k m.
• - Cz. ITT. 2-6n- m-
• — Geometria poglądowa (całość) 5,60, k. m.
• Modele geometryczne do użytku ucznia

i nauczyeiela.
Gutkowski T, Algebra element. Cz. T 6.—,k. m.

— C-ęść TL 7.-, k. m 7 90. kart.
— Trygonometria z zadań. 7,50, k. m. 8,30, k.

Klonowski A. Zadania algebraiczne. Cz. I. 2 —■ 
Cz. II 9. Cz. III. 1,80. Cz. IV,

Michalski St. Nowv zbiór r>r7vkl dów i zadać al- 
geb-aiczn. wraz z teoria Cz. I. k. ra. ' /O, k.

— Cz. TT. Kurs 5 do 8 kl. k. m. 5 40, kart.
Okulicz St. Zb'ór zadań algebraicznych. Cz. I k. m. 

Cz. IT in-
Rybkln R. Zbiór” zadań geometrycznych. C,-. I. 

Planimetria.
— Cz. II. Stereoraetr.a. Wyd. 4-te.
_ Zbiór zadań stereoraetrvczn)’ch.

Szczawiński 1 Kamiński S. Geometrja z zadanlare 
(w druku)

— Trygonometria ze zbiorem zadań k m.
Zudler J. Geometrja w-zakresie szko’v średnie]

(w druku). - 
—- Zarvs geometrii analitycznej na płasz­

czyźnie (w druku).

ETYKA - LOGIKA - FSYCHOLOGJA.

Brzozowski St, Zasady psychologii, popularnie
wyłożone

HOfldlng H, Zasady etyki
Jaees WL Pogadanki psychologiczne. )\yd. 1«. 
Kozłowski Wt. M. Krótki zarys logiki

— Podstawy logiki czyli zasady nauk.
Fart.

Moore 0. E. Zasady e'yki. Przel. dr. C. Znamie-
rewski

Raal H. Psychologia elementarna.
Strtiue H. Logika elementarna.
Titchener E. 8, Początki psychologii.

10,80
6,-
3.40 
2.—
4-
1.50
1.50

2.-
2.60
3.20
6.40

1.80
6.90
8.80
9,-

1,80

5,60
6.20 
5,80 
5,60

3.10
2.40 
2.—

7.-

DO CEN KATATOGOWYÇH.DOL1C7A SIĘ 
10"/, DODATKU DROZYZNIANEGO.

Z^PftS DOSTATECZNY! ŹAOAĆ WE WSZYSTKICH KSIĘGĄ^IMH!
GODŁA firmowe

¡każdego rodzaju wykonuje zż513

H. Rumatowsfei,
ttlio# Wron ecka 10. 8t»eeja!r,o;ć- f rmy sz&taee.

HOTEL RZYMSM
Codziennie od 5-iej

herbatka | 
z koncertem

Nalepki kelorows
■tych w Mtystycznem «ykmanit: w szejcu hwwnoh nodtug ory 
gioatu znanego artysty-roslsi za L. Oeadsiersireeo Uwaszam o łask 
wozesne zamówienia. gdvi ntękuo tj naleci; wielki znaidiną popyt 
Część czisteao zksku nrzezna'zona na pilne potrzeby narocowe 
Dla nflsorzedaiaeT -h eenv żnne. Sł. BMSZCe^ńwfri W Garbai , 8

u
Ptane pniowe 5 *

. naHe=zlv !

„©AmEKft«
Z. ŚKIE608KI

B1O35
ul. Rycerska nr. 37

d/a panów
1 135.----- 525.— mk.

b49 na skłalz e 
Uprasza sie o padanie 

górnej objętości. 
Wvsvłba za zancęUq. 
Wymiana dozwolona.

MAXGOHNir, Poznań
ul Bismarka 1. Zat. 1888.

Towary futrzsns
Kamasze skórzane i do zawi 
arna Kamasze mrakie i dam­

skie do wciagania Obsady 
skórzane do jazdy konne)

gSajaS&tualnislsze wydawnictwo | 
ł-.. •--1=3 w obecne! chwili! ===== $

!♦ Cz. Andrzejewski: a1074

|1 Żywioł niemiecki w zcciiounioj Polsce:
cena marek 3.60,

Pogląd sfatydye-zny (L;czba i skład ludności nienueckiei na 
zienraoh zacbodn Po'ski, ti w b. zaborze pruskim z sz>zeg. 
tabelami 8’atystl Dzieło niezbędna w ębecnei d bio! Nabyć 
można we wszystkieh ksiegarn aob, oraz 11 nakładcy, firmy;

OSTOJA” w Poznaniu,('1 Jî
! J n'»o YS Ihelroows*!' «»•. 17- — — Te'eton 5 07.

Wróciwszy z pola, udsielsm nadal grunfawnvch tekcli

gry na fortepianie i skrzypcach
KAZIMIERZ ERNST,

z2S94 Przy Bożnicy 16. Iflm Tempel).„DUCH DZSEIDW POLSKI“
»lflo Hntonłego Chołoniews3tieqo. 

Wydanie drugie przeirzane i rozszerzone.
Cena 4 marki.

Rozporządzenie dotączące Jeńców.
§ i

Szczęśliwy ożenek.
KawrzTcr itt 2» (bud >wniczy) wioeiwsey s«ozę4liw’9 s wojny

pragnie na tej diodze zapoznać młoda rame< kę lub wdówkę, wy- 
ItzUfconst mnzykat- n vew If BP P««'«. k(órvm zależy 
*a poważna celem „a wzorowem pożyciu
eudieńskiim. zeoboa zgirazeota koai«6Me a foto itr« ha przesłać do 
akapedycn KurjrraTozn. poi <2iiX — PysWew» rzec« fawfcpiow«

do ślubów, chrztów,
pogrzebów i w po­

dróże. z 2272

Polcyn9
Poznań,

Strzelecka er. {£!&
Tale'ona..^. ¿»ô

Jeńcy poimani przez wojska polskie, podlegają przepisom wy­
lanym d'.a wojska polskiego.

§ 2.
Czyny kary — pooebiane pizez jeńców — podleśni« mzpa- 

•rywaniu przez eady wojskowe § 1 sozpersądzerua, doty-zacego *ą- 
lowmctwa woj-kowego przy Dowództwa Głównego Wojska rol-

!T it:ego w Poznaniu, z dt R 20, f.Lyc'n ,i 1919 r.
Vo z n a ń, dn a ćl sł-m.T r 19t'.».

.Uenrisarist ijis.*/ l.Kłfn^sęJ
..i

I
j

-.53
3.30
3.-
9.-

10,80

10,-
4 — 
3,60 
7.-

3oxpee*Jsątisenie doiyczącn zapasu »bór, der. pilsciłj
(Śrutów, sippgatów do szycia i wosku.

§ ’•
Wszystkie zanasy skór, <1rr, pilśni, drutów, szpagatów do szy­

ta i wosku w mownop Pozm ń-kiej, nie służące do własnego za- 
lotrzebowsnia właściciela, obkłada się aresztem.

§ 2-Kto dnia 4. lutego 1919 pos ada zapasy-przedmiotów, wznuan« 
kowanych w § I, wimen podać do 13. lutego 1919 r. bzefowi Apro­
wizacji w Pozaaniu, pizy Bram e flerliń-kiei (Zamek).

1. Ilość i jakość przedmiotów, przez mób posiadanych.
2. Dotładuy adres ich właściciela lub posiedziciela.
8. M-eisco ich przeohowania. A
Co do każdego rodzaju tych przedmiotów należy wystawie

osobna ogłoszenie,
§

Bez piśmiennego zezwoien a Szefa Aprowizaoii nie wolno 
ozpoiz»dz'ć przelmfeuasi, pcdanemi w § l lub zmieniać miejsca 
cii przecbowónra i §

Szefowi A^oiizacii przysługuje prawo wywłaszczania przed- 

m otów. wym enionyćh w § 1.
V O.

‘Wyn8''rodzen:o ustanaw ia knmisia.*składaiaea wę z trzech 
członków, lednego członka imanuie szef Aorowizacii, drugiego włań- 
ciciel wywłaszczonych przedmiotów, ci zaś superaibiUa.

Diogę sądową wyklucza sm 
§ 6-

Wynagrodzenie płaoi intendanłura,
9 7.

Wykroczenia przeciw powyższym przepisom pod’er'.!ą grzyw* 
aie ał do stutysięcy msrek i karze więziennej aż do lał pięciu luk 
jednej albo drugiej kurze. .

Op ocz teao sąd może zawyrokować ns konfiskaty odnośny« 
przedmiotów bez wzgiędu na to, czyją one są własnością,

Poznań, dom 4. lutego 1919. n.1088
Komisariat Naczelnej Rady Ludowe)

Ks. Adzmski. "W. Korfanty.

ni 981

Naktótic t ) ćycioukańłi Nowej ThuŁariki (olïkieâ G m. K H- (L L o- w tow«, —arWwiei'ïiattis ataoMaw

7, powoda naprawy urządzenia do centralnego ogrzewania 
zamykatoy na kilka dni począwszy od środv 5 lutego miejską ka»ą 
podatkową, biura podatkowe, biuia dla budowli nadziemnych i biuz« 
rdministrau)i Bzkoiuej w domu przy ilioy Nowej nr. 10. 

ą Poznań, dni« 4 lątęgo 1919.
1 ntOT^
jaw y-sKk « Poznań»». — feufe wjsssynse ^3cyiu«X
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